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Dziennik wychodki *~J. ' rano wyjąwszy poniedziałki i dni następuj:-ei? po
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n '  czny wychodsi * ostatnim dniem każdego miesiąc*.
P R Z E D P Ł A T A  SA D Z IE N N IK  ,CiSŁAS“

ęwśe te Państwi* Auslryaekistn  (pocztą;
*1. 23 | roczni® ............................ zł. 28

i i  c. 59 | półrocznie ,  14 c. —
...........................  5 „ 75 I kwartalni® % 7 ,  —

n i e ...........................  a ,  25 i m iesięczn ie  ,  2 ,  75
P r z e d p ł a t a  k a  d z i e n n i k  „ C z a s * r. D o d a t b x s s m  

m Krakowie k i  Państwie A ustryackitm  (pocztą)
rocznie................................ zł. 34 I r o c z n ie  zł. 38
półro b ’o    17 c. — I półrocznie  19 c. —
kw ataloic   8 „ 50 | kwartalnie  m g g 50

Na sam .Dodatek* prenumerowali niemożna.
iSM S

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
Z powoda zniżenia opłaty stęplowej od dzien

nika z dwóch centów na jeden , przedpłata na 
dziennik C Z f lS  zmniejszoną stosunkowo zostaje 
i wynosić będzie jak następuje:
na '.wartał I  t. j. na Styczeń , Luty, M arzec

1859, na sam dziennik „Czas*  
w miejscu: pocztą:

roc t i e  20 zł. 24 zł. — cent.
p ó łirc zn ie  10 „ 12 „ — *
kw artalnie  5 „ 6 „ — „
miesięcznie  2 „ 2 „ 25 „
na Dziennik C za s wraz z D o d a tk ie m  m ie 

s ię c z n y m  :
rocznie 30 zł. 34 zł.
półrocznie 15 „ 17 „
kwartalnie....................  8 „  9 „

Dotychczas w obiegu będące monety przyjmowane będą we
dle tabelli obowiązującćj, jako to:

1 złoty reński................................1 zł. 5 centów.
1 szdstak srebrny. ^ 10 „
1 k r a jc a r .................................................. I 1/, „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, upra
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło
szeniem się po upływie Igo stycznia., nie bę
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

D o d a t e k  Z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
j. za 12 zeszytów miesięcznych.

K r a k ó w  18 g r u d n i a
N ieraz już mieliśmy sposobność w ykazać, 

jak  dalece przym ierza podrzędny odgryw ają 
rolę w dzisiejszym  system acie politycznym. 
P rzyjęcie zasady  solidarności interesów zmie
niło całkiem  dawniejsze znaczenie przym ie
rzy; zapew niło może z jednej strony ich 
trw a ło ść , ale zm niejszyło niezawodnie ich 
s iłę  i w pływ  nfi politykę ogólny. Trwajjj, 
wprawdzie takowe dzisiaj je sz c z e , gdyż nie 
ma powodu dla któregoby ustać m iały ; nie 
zryw a ich ani odmienny sposób widzenia, 
ani różny kierunek zachow any we wspólnej 
sp raw ie , ani nawet przeciwne sprzym ierzo
nych rządów  w jednej i tejże samej spraw ie 
postępow anie; z g o ła  trw ają przym ierza, lecz 
nie w imieniu ich dz ia ła  polityka, ale tylko 
na zasadzie  solidarności wszystkich rządów  
europejskich. N ie mówimy już o przym ierzu

potrójnem z 15go kwietnia bo to istnieje tyl
ko na papierze, ale nawet owo przymierze 
francusko-angielskie, bo za sfertj wojenny 
w Krymie lub w Chinach nie ma prawie ża
dnego znaczenia. Równowagę europejską u- 
trzymuje ono o tyle tylko, że dopóki trwa, 
nie ma wojny między Francy^ a Anglią, 
któraby równowagę zepsuła. A le krom tego, 
w każdej kwestyi Francy a i Anglia id$ sa- 
mopas, a ton dzienników obu tych krajów 
nie pozwoliłby się domyślać, że są sprzy
mierzone.

Uwagi te nasunęły nam się po raz setny 
odczytując ostatnie dzienniki. Wiadomo, że 
Francya naznaczyła komisyę w celu dokła
dnego w y j a ś n i e n i a  kwestyi werbowania wol
nych murzynów. Owóż Times utrzymuje ze 
zgrozy, że komisya ta oświadczyła się za 
dawnym systematem ; Morning H erald  prze
ciwnie, zaręcza, że rztjd francuski zażądał

Przyjmuję się do aaiestczeaiit w  Insoratack,
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Od wierssa drobnege za jednorazowe umieszczenie po 7 c., za następne po 31/,. 
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zdania od oficerów marynarki angielskiej i 
spodziewa s ię , że rz^d cesarski naradziw
szy się wspólnie z komisarzem angielskim 
p. Rogers i lordem Cowley „porzuci obecny 
systemat, będący źródłem nieustannem spo
rów z inneaii mocarstwami morskienu". Cóż 
na to odpowiada La Presse, dziennik nie
podległy, a przytem silnie walczący prze
ciw werbunkowi wolnych murzynów? Oto 
zdaniem jej „ inne mocarstwa morskie uni
k n ę ły b y  z łatwością, owych sporów , gdyby 
„się nie mięszały w sprawy francuskie i 
„strzegły praw ludzkości. Dzięki Bogu Fran- 
„cya szanuje sprawiedliwość przynajmniej 
„tyle co wspaniałomyślna Anglia. Nie trze- 
„ba odnawiać sporów o prawo wizytowania 
„okrętów, mogłoby to zachwiać przymierzem."

Zaraz występuje groźba. W yraźniejszą jest 
ona jeszcze w dzienniku półurzędowym Cour- 
rier de Paris  z powodu wiadomości o przy- 
aresztowaniu Namika paszy w Dżeddah. 
Dziennik ten pisze, że jeżeli p. Sabattier to 
uczynił, cieszy się tem z całego serca. 
Przypomina bombardowanie przez „Cyklopa" 
i dodaje, że Anglia wymierzyła sobie spra
wiedliwość nie czekając na okręt francuski. 
Francya byłaby chętnie w zięła udział w w y
miarze kary. A le Anglia chciała wziąść 
inieyatywę, pochwalić się swoją waleczno
ścią w oczach Muzułmanów, i dowieść, że

opinia prawdziwa czy fałszyw a jakoby Fran
cuzi wzięli Sebastopol n e ma podstawy. 
Pewną jest rzeczą, że bombardowanie Dżed- 
dy było naruszeniem przymierza francusko- 
angielskiego. Chwila więc jest po temu, aby 
Francya, która tyle krwi wylała i tyle wy
dała pieniędzy dla sprawy postępu na W scho
dzie i Zachodzie, pokazała Europie tak do
brze jak Turkom, źe sama sobie wymierzy 
sprawiedliwość wszędzie, gdzie jej takowej 
odmówią.

Aresztowanie paszy tureckiego, gdyby się 
potwierdziło, nie wypadnie na korzyść przy
mierza. Jednakowoż według depeszy tele
graficznej, napróżno Courrier de Paris wy
stąpił tak ostro. Donoszą bowiem do Marsy
lii , że nie uwięziono Namika paszę, ale tyl
ko kadego i dziesięciu starszyzny. Areszto
wano ich na obiedzie u Namika paszy i to 
jak się zdaje dało powód do wieści, że sam 
gubernator został uwięziony. W  Stambule 
wiadomość ta sprawiła mocne wrażenie, ale 
nie zadziwienie. Namik pasza znany jest 
bowiem, ze swego fanatyzmu, i całe jegc 
postępowanie dowodziło, że w sprawie tej 
nie szed ł prostą drogą. Zawsze jednak u- 
rzędowego potwierdzenia oczekiwać wypada.

espoim&ewvym  Cz&sm
L w ów  16 grudnia.

(z) Niema w języku polskim książki, w stosun
ku do użyteczności swojój, mniój rozpowszechnio- 
nćj i znanćj jak są: Rozprawy Towarzystwa go
spodarskiego wychodzące we I  chowie co pół ro
ku w sporych tomach. Z  k siążką  tą n igd zie  pra
w ie spotkać się nie można, chyba w kancelaryi 
Towarzystwa gosp., gdzie z roku na rok nieroz- 
przedane tomy stosami zalegają. Trudno sobie to 
wytłómaczyć zważywszy, że samo Towarzystwo go
spodarskie liczy około siedmset czynnych człon
ków i że Rozprawy są jedynem we Lwowie pi
smem poświęconem rolnictwu, a mówiąc nawia
sem pismem zarazem najtańszem ze wszystkich 
książek polskich, tom bowiem obejmujący dwa
dzieścia arkuszy druku kosztuje zaledwo 40 kraj- 
carów m. k. Zkądże ta obojętność dla książki za
wierającej dokładne sprawozdania z czynności sa- 
megoż Towarzystwa, wiele użytecznych doniesień 
wiadomości i projektów, w której wreszcie kw e-, 
stye o ulepszeniu rolnictwa w kraju, lub wszelkie 
inne dotyczące krajowych pod tym względem sto
sunków były zawsze mniój więcój obszernie roz
bierane, lub przynajmniej wzmiankowane? . .

Nie mówiąc już o większój masie mieszkańców

kraju, których głównym w ogóle zatrudnieniem i 
środkiem utrzymania jest rolnictwo, dla których 
więc umiejętne onegoż ulepszenie, a więc i książ
ki w tym przedmiocie w kraju wychodzące nie po- 
winnyby być obojętną rzeczą, jakże wytłómaczyć 
ze strony samych członków Towarzystwa gosp. 
ów brak ciekawości tego , co się w ich w łasnem 
dzieje gronie, własnych czynności Towarzystwa, 
z których sprawozdania znajdują się umieszczone 
w Rozprawach? . . .  Myśli te nasunął mi tom 
X X III Rozpraw Tow. gospod. który niedawnym 
czasem prasę opuścił. Od czasu zawiązania się 
swego przed laty trzynastu wydawało Towarzy
stwo gosp. regularnie dwa razy do roku Rozpra
wy. W  pierwszych latach bito po tysiąc egzempla
rzy każdego tomu. Dotąd w żadnym roku oprócz 
w pierwszym, nie powróciły się koszta nakładu. 
To spowodowało że zamiast tysiąca zaczęto bić 
tylko siedmset egzemplarzy, stosując się w tem 
do liczby członków Towarzysswa; lecz i po tem 
nawet nigdy i połowa odbitych egzemplarzy się 
nierozeszła. Ten sam los spotyka i inne nakłady 
Towarzystwa gosp. lwowskiego. Jeden tylko Liwo- 
czanin kalendarz pokrył jako tako koszt wydawni
ctwa, chociaż ze względu wartości swój mniój zasłu
giwał na pokup niż inne nakłady Towarzystwa, 
między 1 tóremi znajdują się bardzo użyteczne i 
bardzo popularnie pisane rozprawy i broszurki. 
W lutym b. r. musiano wreszcie uchwalić na ogól- 
nem zgromadzeniu członków Towarzystwa, żeby 
zamiast dwóch tomów Rozpraw wydawać tylko 
tom jeden rocznie, dla zmniejszenia kosztów na
kładu. Tom XXIII, który właśnie mam przed sobą, 
zawiera: protokóły posiedzeń dwóch ogólnych Zgro
madzeń członków Towarzystwa, odbytych°we 
Lwowie w czerwcu 1857 i w lutym r. b ., tudzież 
rozprawy dotyczące rozmaitych kwestyi gospodar
skich, częścią na rzeczonych posiedzeniach odczy
tane, częścią przez członków Towarzystwa nade
słane. W  końcu znajduje się załączone sprawozda- 
uie z postępu robót drenowych w dobrach Ży
wieckich z lat czterech od 1852 r. do 1857 r. 
z dołączeniem planu zakładanych drenów' w fol
warku Lipowój, do tychże dóbr należącym. Spra
wozdanie to nadesłał Towarzystwu gosp. p. Schei- 
dlin, inspektor dóbr Żywieckich.

Wynalazek osuszania ziemi za pomocą drenów, 
rozpowszechniony za granicą zaczyna i u nas tu 
owdzie wehodzić w wykonanie. Panowie Leon hr. 
Stadnicki w Wojutyczach i hr. Aleksander Dzie- 
duszycki w Lachowicach, oba członkowie Towa
rzystwa gosp. Lwowskiego zaprowadzili drenowa
nie pól, nie szczędząc kosztów na sprowadzenie 
machin do robienia rur glinianych, a zarazem spro
wadzili ludzi z robotami drenowemi obeznanych. 
Toż przedsięwziął zmarły przed kilku laty czło
nek Towarzystwa gosp. śp. Tadeusz Żebrowski 
w jednym z folwarków należących do Żurawna. 
P. Karol Tyc, pod którego kierownictwem odby
wało się drenowanie pól w Żurawnie, jest obecnie
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i pobyt tamże od roku 1852 do 1856
przez

Seweryna Korzelińskiego

2 Tomy — Kraków — w Drukarni „Czasu*

Jeżeli u nas panowała moda podróżowa
nia po cudzych krajach, nietyle dla kształcenia się 
i badania dróg prowadzących do nabytków cy wi • 
lizacyi, ile dla uprzyjemnienia sobie życia w wy
kwintach wielkich stolic, co przyprawiało najczę- 
ściój o stratę fortun powierzanych rządcom i eko
nomom bez kontroli oka pańskiego jeżeli za
wsze pędziło coś możniejszą część narodu za gra
nice własnego kraju — tedy dogodziła nam Opa
trzność, i chcący niechcący wysypało się w świat 
k lkanaście tysięcy ludzi, powiększój części bez 
grosza w kieszeni — idących szukać na szerokiej 
kuli ziemskiój — nie już wykwintów zbytkowego 
życia, ale po prostu powszedniego chleba...

Za lekkomyślne grzechy ojców spełnia się po 
kuta, tóm sroższa, że tym podróżom mimowolnym 
i bezkreśnym, towarzyszy^ najczęściój serdeczna 
tęsknota za domem i rodziną, mająca znowu tę 
korzyść, że w piękniejszóm świetle pokazuje nasze 
wzgardzone ubóstwo i prostotę, i uczy wyżój sza
nować przymioty moralne i obyczajowe, nad świe
tne zdobycze cywilizacyi materyalnój, lub polor 
zepsucia.

Ależ nietylko ta jedna korzyść doświadczenia;

czono w cudzych krajach, aby zastósować u sie
bie; co nim nastąpi, tyle przynajmniój zyskujemy, 
że nie jeden co zwiedził dalekie lądy morza i jak 
Ulisses różnych miast poznał obyczaje, stara się to 
opowiedzieć ziomkom swoim domatorom, a byle 

dobrze i z prawdą wywiązał, każdemu milój 
będzie go słuchać lub czytać niż samemu gonić 
wiatry p0 pięciu częściach świata.

Podług przyjętego dzisiaj zwyczaju, pierwszym 
skutkiem podróży bywają opisy wrażeń i przygód 
doznanych w cudzych krajach; ztąd też i nasza 
literatura dopiero od niedawna pomnożyła się po- 
u. Dawniej bowiem podróżujący magnaci,
nielubili dzielić się wrażeniami swemi, może dla 
tego że nieudawali się za granicę po wrażenia, tyl
ko w interesach kraju, lub dla własnój korzyści
i przyjemności; przytem nie pochopni do pióra 
myśleli sobie: kto chce wiedzieć jak to wygląda, 
mech sam jedzie i gołem okiem zobaczy.

Jeżeli zaś trafem chcieli przypuścić gmin szla
checki do relacyi swych przygód, tedy spisywał ta
kowe jaki dworzanin lub sekretarz, jak to zrobił 
Treter towarzyszmy Radziwiłłowi Sierotce do zie 

Ąwiętój. Z tych tedy powodów" choć zawsze po
dróże były u nas w modzie, opisów podróży da
wniejszych tak skąpo. Ostatni lat dziesiątek do
starczył ich najwięcej. Trypplin, niewyczerpany Tryp- 
plm, odrazu opanował ten rodzaj piśmiennictwa, 
i odrazu zamącił g0 w ten sposób, jak zamącone 
zostały wszystkie rodzaje literatury; to jest, że po
dróżom odjął właściwy charakter rzetelnego i ści
słego opisania rzeczy widzianych, a natomiast 
wprowadził do nich romans— przez co wrprawił 
nas w powątpiewanie, ażali to co czytamy należy 
brać zaprawdę lub fikcyę? Dość było tój lekko
rYiwćm AÓni o ____i  * i ' J  J „ I  i *   _ .
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ą jeszcze inne mogące spłynąć z tylu dobrych i myślności, ażeby zdyskredytować podróże, nawet 
lożytecznych rzeczy jakich się napatrzono i wyu- takie, na których grzech romansowości niecięży.

Obowiązkiem krytyki pokazać tę różnicę między 
opisem zgodnym z prawdą, zdejmowanym na miej
scu przez zwiedzającego te miejsca podróżnika a 
zmyśleniem czerpanem z obcych opisów i przykro
jonym do awanturniczej fantazyi mniemanego pe- 
regrinanta, który się od autorskiego biórka na krok 
nieruszył. Ażeby się poznać na fałszu, rzecz wcale 
nietrudna; sam bowiem język podróżnika, co wi
dział opisywane przez siebie kraje, co doświadczał 
prawdziwych przygód na morzu i lądzie, brzmi 
zupełnie maczój; mewymuszoność, prostota wyrażeń 
malujących rzecz dokładnie, bez niepotrzebnych 
retorycznych ozdób i amplifikacyi, usuwa wszelkie 
podejrzenie; każdy taki opis zdejmowany z natu
ry, każde zdarzenie, w którem miałeś rzeczywisty 
udział, ma całkiem inny rysunek i kolor i ruch dra
matyczny, od opisów i zdarzeń płodzonych wyo
braźnią podkarmioną naczytaniem się wojażów.

\ \  rzędzie najlepszych opisów podróży zrobio
nych me z książek, ale 2 własnego doświadczenia 
i widzenia, możemy śmiało zamieścić świeżo wy
dany w Krakowie we dwóch tomach: Opis podró
ży po Australii przez Seweryna Korzelińskiego.

Go zapędziło rodaka naszego aż do piątćj czę
ści świata? znajdujemy odpowiedź w samćj przed
mowie. Dostawszy się z Azyi, gdzie go los wojny 
był rzucił, do Anglii, niewyganiającój wprawdzie 
wychodźców, lę Cz n;e dającćj im środków utrzy
mania się , nieumiejąc przytem języka angielskiego, 
ani żadnego ręcznego zatrudnienia, znudzony przy
tem życiem bez celu, postanowił w porozumieniu 
z innymi rodakami puścić się do Australii, gdzie 
sława kopalń złota, walczących o pierwszeństwo 
z Kalifornijskiemi, wabiła nadzieją, jeśli nie zro
bienia fortuny, to przynajmniej przyzwoitego za
robku na życie. Dwunastu tedy rodaków znalazło

się w Liwerpool, którzy jedną myślą pędzeni wsie
dli na pokład parowca „Great-Britain“ na d. 21 
sierpnia 1852. Byłto największy podówczas śrubo
wy okręt o sile 500 koni, który miał powieść o 
15,000 mil, nowych Jazonów po złote runo.— O- 
pis pobytu na okręcie w licznem gronie sześciuset 
z górą pasażerów należących do 14 różnych na
rodowości i charakterystyka niektórych oryginałów, 
wielce zajmująca; trafność i niewymuszńność ry
sunku zaprawna humorem, ożywia te figury ma- 
łój wartości wewnętrznej.

Ciekawe w swoim rodzaju jest to zgromedze- 
nie osób na wielkim okręcie i w tak długiej podró
ży; między pasażerami byli żydki nasze (gdzież ich 
niema ?!) rzemieślnicy różnego rodzaju z Nowego 
Yorku, z Kanady przybyły kupiec z budulcem do 
Anglii, golibroda murzyn; Amerykanin który się 
półko wnikieni nazy wać kazał; członek jakiejś kom
panii chcący z Australii wypróbować przejazd do 
Panamy i ułożyć projekt linii okrętów parowych, 
dla ułożenia krótszej komunikacyi Australii z Eu
ropą. Państwo F . z jedenaściorgiem dzieci, zamyślu- 
,ąCy osiedlić się w Australii, bo j\k  on mówił tru
dno było małym kapitałem wyżywić w Anglii li
czną familię, 8yn bogatego Lbrykanta z Yorkshi
re wysiany przez ojca na deportacyę pod dozo
rem zaufanego służącego, z powodu serdecznego 
przywiązania jakie okazywał do każdego rodzaju 
płynu.— Był tam i turysta co wyślizgawszy w szy
stkie kamienie w starożytnych ruinach Rzymu, co 
się drap J  naMontblanc, leci teraz szukać specy- 
menów złota w Australii— była i para nowożeń
ców uciekająca na ocean dla używania chwil mio
dowych;— byli różnego rodzaju awanturnicy, spe
kulanci, oszuści i nieszczęśliwi— tysiąc żywych te
matów do dramatu, którego ostatni akt pokazuje 
niekiedy autor gdy w kopalniach Australii spotka
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najczynniejszym u nas sprawy tój rzecznikiem. 
Popiera ją wszystkiemi siłami i gorliwie za jój 
użytecznością przemawia. Oprócz pism w tym 
przedmiocie wydanych p. Tyc ma zamiar założyć 
tutaj fabrykę pługów drenarskich własnego po
mysłu. Technicy którym wynalazek swój zako
munikował, znajdują, pługi jego bardzo korzystne 
i odpowiedne celowi. Cztery także pługi, każden 
obliczony na siłę ośmiu wołów, puszczone jeden 
za drugim wybierają row na dwa łokcie głębokie, 
pod rury drenowe. Używając tych pługów oszczę
dza się wiele kosztu, robotników i czasu w poró
wnaniu z tern, ile wymagało kopanie rowów za 
pomocą ręeznój roboty. P. Tyc stara się o uzyska
nie przywileju na swój wynalazek.

W arszawa 14 grudnia.
S. W  liście z Warszawy 2go grudnia r. b. za

mieszczonym w Nr. 282 Czasu gdzie mowa o bra
ku należytych dróg i komunikacyj, znajduję wyra
żenie, że część gubernii augustowskiej ożywia ba
nał tegoż nazwiska. Otóż właśnie kanał ten bar
dzo małą usługę oddaje, a to z powodu niepopra- 
wiania innych dróg wodnych z któremi w połą
czeniu nabiera on dopiero wartości i tworzyć miał 
system komunikacyjny. Ogół kosztu budowy po 
dzień 30go czerwca 1844 wynosił rs. 2,048,429 
kop. 17 */,; którą to sumę skarb Królestwa za
płacił. Pomimo tak ogromnych kosztów, nieotrzy- 
mano zamierzonego celu, jaki mógł otrzymać pier- 
> otny pomysł gdyby był w całości wykonany. 
Kanał Augustowski miał na głównym celu zabez
pieczenie zewnętrznego handlu dla Królestwa Pol
skiego, od wpływu obcego państwa (Prus), uwol
nienie płodów rolniczych i przemysłowych kraju 
©d dowolnego i uciążliwego cła przechodowego 
pruskiego; ułatwienie związków handlowych z Li 
twą i północnemi prowincjami Cesarstwa rosyjskie- 
g>, za pośrednictwem linii sztucznój spławnej łą
czącej port windawski z Niemnem i Wisłą; nako- 
niec nadanie życia handlowi wewnętrznemu. W a
lne więc były pobudki które spowodowały budo
wę tego kanału. W  r. 1839 ukończono roboty 
około niego; ale za zarządu zmarłego ks. Paskie- 
wicza, sp raliżowano jego użytki: albowiem aże
by cel budowy kanału Augustowskiego osiągnię
tym został, potrzeba było wybić kanał od Wisły 
pod Warszawą do Narwi, rozszerzyć i wykończyć 
kanał Windawski, nakoniec uregulować koryto 
rzeki Narwi. Gdy jednak tego wszystkiego nie- 
wykonano i zaniechano, sam kanał Augustow
ski żadnego znaczenia niema. Na budżecie roku 
1857 dochodu wykazano z niego rs. 1000; na naprawy 
zaś i utrzymanie iego wydano w owym roku rs. 
4500, na pensye służby przy niem rs. 45151 Nie- 
masz W tym żadnój winy Komisyi skarbu, b o  ona 
utrzymuje kanał Augustowski od zniszczenia; do
chodu nie ma większego i nie będzie, dopóki 
w całej zupełności plan pierwotny dokonanym nie 
zostanie.

Przekopowi kanału od Wisły pod Warszawą 
do Narwi, stawił przeszkodę ks. Paskiewicz ze 
względów strategicznych. W  owych bowiem cza- 
Bach gdy Królestwo Polskie uważano jako pier
wszą zbrojną strażnicę naprzeciw Europie, gdy 
sto milionów rzucano na przebudowanie i wzmo
cnienie twierdzy Modlina, którą chciano podnieść 
do najpierwszych w świecie; kanał ten mógł być 
rzeczywiście pod względem strategicznym szko
dliwym. Twierdza bowiem Modlin nietylko jest 
kluczem całego ważnego trójkąta strategicznego mię
dzy Wisłą a Narwią i Bugiem, i panuje nad wszy- 
stkiemi liniami opcracyjnemi dośrodkowo ku nie
mu idącemi (lecz nie od zachodu, tylko od wscho
du),; ale nadto zamyka spław na trzech rzekach 
Bugu, Narwi i Wisły. Gdyby kanał projektowa
ny z Wiały pod Warzszawą wybito do Narwi pod

Zegrzem, Modlin straciłby część swój wartości; 
kto byłby panem Warszawy i Zegrza, ten miałby 
w ręku Bug, Narew i część Wisły. Znalazłszy 
taką przeszkodę dla kanału od Narwi do Wisły 
pod Warszawę, projektowano następnie kolej że
lazną z Warszawy do Zegrza, lecz i ten projekt 
odrzucono, chociaż handel wewnętrzny potężnie 
by się rozwinął, a głównie Warszawa zaopatrzo
ną byćby mogła obficie w drzewo z bujnych lasów 
augustowskich. Projektowi kolei żelaznój niestały 
na przeszkodzie widoki strategiczne, bo całą dro
gę w ciągu 24 godzin moina było zrobić niedo
stępną.—Kanał Windawski dotąd nie skończony, 
a choćby go i ukończono, na nic się przyda, nie 
byłby przystępny do statków tutejszych, z powo
du mniejszego niż na kanale Augustowskim roz
miaru śluz swoich. Trzebaby go na nowo rozsze
rzać, prócz tego w kilku miejscach zbyt szybki 
bieg wody sprawia zamulenie i nanosi piasek, 
utrudzając wielce spław berlinek, a podczas ma- 
łój wody czyniąc ten spław niepodobnym. W  osta
tku sama rzeka Narew potrzebuje, jak mówiliśmy, 
uregulowania, oczyszczenia, zamknięcia niepotrze
bnych koryt, przez które stan wody niepewny i 
nietrwały.

Te wszystkie roboty konieczne, aby kanał Au
gustowski odpowiedział pierwotnemu celowi, wy
magają kilkunastu milionów nakładu. Obecnie zaś 
sam kanał, jeżeli nie jest drogą komunikacyjną 
przyłożył się wielce do ożywienia okolic nadbrze
żnych w długości swój werst 138; pcbrzeża jego 
są uposażone w dziwnie pięknie widoki. Góry stro
me, wąwozy, ścieszki kręte, płaszczyzny, rzeczki 
i zatoki, wodospady szumiące , zieloność drzew, 
łąki, pola, a wśród nich chaty, domv i dworki, 
ogrody i sady cudnie wyglądają. Wybrzeża te 
kanału Augustowskiego coraz więcej się zaludnia
ją ;  w około śluz wznoszą się piękne domy z ogro
dami, często w najdzikszych i niedostępnych przed 
tym ustroniach. Coby to było gdyhy ten kanał 
mógł odpowiedzieć pierwotnój myśli założenia 
swego!

Pocieszającą wielce rzeczą jest widoczna ku le
pszemu zmiana w zarządzie administracyjnym kra
ju. Pięknym a uderzającym przykładem, jest świe
żo ogłoszone sprawozdanie „Dyrekcyi Ubezpie- 
czeńu od pomoru bydła na zarazą księgosuszu. 
Nie wiele lat w tył, składki obywatelskie byłyby 
obfitem żniwem dla wielu; dziś nie tylko na rok 
bieżący 1858 żadna składka nie jest wymaganą, 
ale nawet niemasz żadnych kosztów administra- 
cyi policzonych, albowiem dyrekcya ubezpieczeń, 
etatową siłą swoich podwładnych ułatwiła tę no
wą rozgałęzioną czynność. Przyszły tu w pomoc 
komitety obywateli; co nową daje rękojmią i sta
wia n o w y  d o w ó d , jak r z ą d  może p o le g a ć  n a  gor
liwości i w s p ó łd z ia ła n iu  d la  d o b ra  k ra ju ,  n a sz y c h  
obywateli.

Wiadome biedne uposażenie naszych urzędni
ków, spowodowało przecie wniesienie na budżet 
na rok 1859 sto tysięcy rubli srebrem w celu 
podwyższenia płacy etatowych. Suma tak mała 
zapewne tylko użytą zostanie na dodatki dla u- 
rzędników przywiązanych do Warszawy i to, jak 
mówią dla biorących najniższe płace do wysoko
ści 4,000 lub 5,000 złp. pensyi rocznej.

Mówią, że Komisya rządowa skarbu zamyśla 
zbudować dom dla urzędników swojój dykasteryi, 
w urządzeniu zastósowany do potrzeb ich i za
możności. Piękna to byłaby myśl. Był dawniej 
podany nawet projekt, ażeby Bank polski pobu
dował domy odpowiedne, a zapewniwszy sobie 
należny procent i na koszta administracyi, tą kon- 
kurencyą wsparł biedną klasę urzędników i zmusił 
właścicieli do obniżenia cen mieszkań wygórowa
nych bardzo. Ale Bank straciwszy dawniój kilka
naście milionów na różnych niepewnych przedsię

biorstwach teraz i na „pewne" się waha, chociaż 
lokacya taka kapitałów daje niewątpliwą rękojmię.

Prezes naszego banku wyjechał do Petersbur
ga; ma on między innemi przedstawić potrzebę 
obmyślenia środków wymiany papierów rosyjskich, 
któremi Królestwo Polskie zarzucone. To był głó
wny powód, że każdy pozbywał się i pozbywa 
tych papierów, a papiery bankowe polskie rublo
we nawet, każdy zachowywa. Przyłączyła się do 
tego i spekulacya żydowska, która wielkie zyski 
ciągnie na zdawkowój monecie, a brak jój dotkli
wie uczuwać się daje. Spodziewamy się jednak, 
że wkrótce rząd obmyśli skuteczne potemu środ
ki jakiemi rozporządzać w obecnym stanie może.

Kroniką wiadomości krajowych i zagranicznych 
kupił na własność p. Stawecki, wydawca Album 
Kaliskiego, na którego ukończenie oddawna da
remnie oczekujemy. Właśnie czytamy ogłoszenie 
o dalszem wychodzeniu tego pisma, któremu naj
świetniejszego powodzenia życzymy. Druk życio
rysu, a raczój wspomnienia o życiu Mickiewicza 
już się rozpoczął, skreślony przez K. Wł. W ój
cickiego, wyjdzie w osobnój broszurze z dwiema 
rycinami Pani Twardowska i Parys, pierwsza we
dle rysunku F. Kostrzewskiego, druga Pillatego.

Przed kilku dniami zapadł stanowczy wyrok 
w głośnój sprawie hrabianki Brzostowskiej, o znie
sienie testamentu jój brata. Senat trzymał się lite
ry prawa i sprawiedliwie osądził; lubo bliżój stan 
rzeczy znający, dziwią się, że nie uwzględnił stro
ny moralnój. Instytucya założona w moc testamen
tu brata byłaby jednak pozostała, naw'et gdyby 
lir. Brzostowska wygrała, gdyż zaraz byt jój za
pewniła tak deklaracyą swoją złożoną Radzie Ad- 

1 ministracyjnój Królestwa Polskiego, jak i oddziel
nym aktem przed notaryuszem zeznanym. Teraz 
tylko zachodzi pytanie, kto będzie troskliwie czu
wał nad administracyą miejscową, aby warunki 
przez testatora święcie dopełnione były, żeby za
kłady nadal utrzymane na drodze rozwoju i po
stępu zostały? Obawiamy się o nie patrząc z ża
lem na to co się stało z zapisem Hrubieszowskim 
wielkiego Staszyca, jak mała jego rzeczpospolita 
poszła w marność i upadek przez złą wolę, pry
watę i chęć osobistego zysku tych, których zo
stawił na czele tój instytucyi. Teraz dopiero rząd 
widząc złe i wielkie, zamierza wziąść ją  w opie
kę swoją.

Berlin 16 grudnia, 
t  Sprawy wewnętrzne odwróciły w ostatnim 

czasie uwagę publiczną od polityki zewnętrznój. 
Prasa sama podawała z niój najczęściój tylko na
gie wypadki bieżące, rzadko wdając się w rozu
mowania. Sprawa nawet holsztyńska, na którój 
s ię  p rz e z  tak dtugi c zas  z a o s t rz a ł  p a try o ty z m  nie
miecki, straciła ważność o d  c h w ili ,  w którój w e 
szła na drogę spokojnego załatwienia. Patryoci 
niemieccy woleliby ją  mieczem rozstrzygnąć, aby 
przy takiój procedurze ocalić zarazem Szleswik. 
Stanom holsztyńskim, zwołanym na dzień 3 sty
cznia, „aby wyrzekły swoje życzenia i wnioski 
względem oznaczenia konstytucyjnego stanowiska 
Holsztynu w ogólnój monarchii", dzisiejsza Natio- 
nalzeitung radzi, „żeby się raczój wcale w stanow
cze tranzakeye z rządem duńskim nie wdawały i 
sprawę całą w zawieszeniu pozostawiły, bo cokol
wiek zrobią, jedno lub drugie, sprawa ta Holszty
nu i Szleswiku przejść musi pod wyższy sąd, jak 
tylko Prusy zajmą znów w radzie europejskiój 
stracone stanowisko istotnego mocarstwa pierwsze
go rzędu. Cóż powiecie na taką radę demokraty
cznego dziennika? Przekonajcie się, z jaką to loi- 
ką i konsekwencyą, z jaką rzetelnością i sumien
nością polemizuje organ ten w każdój szczególnój 
sprawie.

Ustęp przemowy Księcia Rejenta o polityce za- 
granicznój, w którym jest wzmianka „o moralnych 
zdobyczach" w Niemczech, sprawił, jak się zdaje, 
pewną niespokojność w pomniejszych państwach 
niemieckich. Mówiono, że mianowicie Saksonia i 
Hanower uczuły tę niespokojność, i że dały ją 
do poznania nie tylko innym dworom niemieckim, 
mianowicie austryackiemu, ale i dworom zagrani
cznym, w szczególności francuskiemu; że nadto 
przesłały posłom swoim w Berlinie stósowną w tym 
względzie informacyą. Ten ostatni punkt potwier
dzony jest przez półurzędowy Dziennik drezdeński. 
Informacya ta gabinetu saskiego nie była jednak 
przeznaczoną do komunikacji gabinetowi pruskie
mu, lecz wydaną jedynie do osobistego użytku 
posła, któremu oznajmiła, „że gabinet saski ma 
zaufanie w mądrość Księcia Rejenta tak pod 
względem wyboru ludzi powołanych do steru rzą
du, jak pod względem kierunku przyszłych ich 
czynności", niemniej, „że byłoby błędem przypu
szczać, że najnowsza zmiana rządu pruskiego o- 
budza w rządzie saskim niespokojność i obawę*. 
Słowa^ te, powiada Dziennik drezdetiski, wyjęte 
z wzmiankowanój ioformacyi, mogą być dowodem, 
ż.e, r? j^  8aski nie miałby żadnego skrupułu ogło
sić jój w Całój osnowie, gdyby do tego był do
stateczny powod. Jakkolwiek się rzecz ta ma, 
liberaliści tutejsi mocno wierzą, że robią się ta
jemnie różne intrygi, aby Księcia Rejenta wstrzy
mać od dążności zbyt liberalnych, które zaiste nie 
mogą być bardzo do smaku większój części po
mniejszych państw niemieckich, mianowicie Hano
werowi i elektorstwu Heskiemu.

Minister spraw wewnętrznych, p. Flottwell, wy
dał pod dniem 15 b. m. okólnik do wszystkich 
regencyj krajowych i do tutejszego prezydyum 
policyi, przez który zawieeza prawo odbierania 

j procederowych koncesyj z r. 1845, zastósowane 
prawem z 1851 r. do prasy i do procederu księ- 

i garskiego. Jest to bardzo ważna publikacja. Kwe- 
stya ta ma być w drodze prawodawczój ostate- 

! cznie uregulowaną.
Wiadomości z Petersburga o stanie zdrowia ce

sarzowi) matki przychodzą tu parę razy na dzień. 
Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło. Niepotwier- 
dza się pogłoska, że jenerał Manteuffel miano
wany został pełnomocnikiem wojennym w Peters
burgu. Książę Walii otrzymał order Orła Czar
nego. Mówią znowu, że królowa angielska przy
będzie już w styczniu na połóg córki.

Nie pamiętają tu , aby wudnokrąg berliński był 
tak długo grubą mgłą nie ustępującą ani na chwilę 
powleczony. Od miesiąca nie widzieliśmy słońca. 
Nawet atmosfera zangielszczała.

_ L on dyn  12 grudnia.
• Dawn0 zapowiedziany wieczór n a  cześć pp. 

M iln e r Gribson i B r ig h t  dany był w  Manchester w p ią 
tek. Zgromadzenie było liczne i wiele przyjaciół 
obudwu reprezentantów przybyło z dalekich stron. 
Większość składali kwakry a platforma, gdzie je 
den tylko, prócz solenizantów znajdował się czło
nek parlamentu p. Hadfield, przez nich samych 
zajęta była. Przewodniczył pan Wilson kwakier, 
zwykły prezes podobych zgromadzeń. Z zapro
szonych^ członków liberalnych Izb i innych ludzi 
znaczenia politycznego nikt nie przybył i odczy
tano listy wymawiające się od pp. Roebuck, Fox, 
lorda Russella, jenerała Thompson, Ricardo, Lo- 
ckeking i innych reprezentantów równie jak pp. 
Layard, Miąll itd. To powszechne usunięcie się 
ludzi stronnictwa _ liberalnego od ruchu kierowa
nego przez p. Bright i jego przyjaciół, dowodzi 
az nadto jak mało się ten zgadza z duchem kra
ju. Kraj pragnie praktycznój reformy w duchu 
monarchii konstytucyjnój, ale wzdryga się wejść 
na drogę, na którą go skierować usiłują. Ideałem

którego z tych towarzyszy okrętowych dążących 
do celu z rojeniami złotych nadziei, a w starciu się 
z rzeczywistością, złamanych i od samobójstwa 
broniących się powolnóm, samobójstwem — bu
telką...

Można oddać p. Korzelińskiemu słuszność, że 
w krótkich słowach, kilkoma rysami, doskonale 
chwyta te rozmaite typy z jakiemi miał styczność— 
zdaje się nam, że spotkawszy je  gdziekolwiek po
witalibyśmy je tytułem dawnój znajomości — a je
dnak są to figury zupełnie nam obojętne ; cóż 
je więc tak znjmującemi robi? Oto trafność cha
rakterystyki, oto znajomość człowieka—- dwa przy
mioty, na których najczęściój zbywa naszym powie- 
ściarzom mającym pretensyę malowaćspółeczeństwo 
i znać ludzi.

Obok tych postrzeżeń nad pasażerami, w ciągu 
długiój żeglugi, urozmaić’, tę część opowiadania 
wiele zajmujących szczegółów i zdarzeń, jak prze
bycie równika, zwiedzenie ś. Heleny, Przylądku 
dobrój Nadziei. Spodziewam się, że opis więzienia 
i grobu Napoleona zdjęty na miejscu, przez po
tomka tych, którzy mu do ostatnich chwil pozo
stali wiernymi, nie będzie obojętnym dla naszych 
czytelników; tóm b a r d z  ój, że wartość książki le- 
pićj da się osądzić z próbek stylu autora, niż 
z podania treści będącój niepodobieństwem, tam, 
gdzie się przewijają wypadki, widok’, coraz nowi 
zjawiają ludzie, zwyczajnie jak w życiu jeszcze do 
tego wśród zbiegowiska tłumów palonych żądzą 
zdobycia złota.

Zresztą ta wyspa samotna na oceanie ten 
grób wielkiego człowieka— to budzi wznioślejsze 
uczucia i myśli, niż gorączkowa żądza wydarcia 
z wnętrza ziemi kilku ziarnek kruezczu — przy tój 
całój operacyi najwięcój cierpi szlachetna strona 
człowieka, cóż kiedy obraz prawdziwy, że takm e-

lancholioznie upokarzający, iżby niemożna z zimną 
krwią nań patrzeć, gdyby autor nierozwesel ił go 
połyskami rodzimego humoru, co nawet w mi
nach Australii więcój wart, niż złoto... Ależ po
słuchajmy jego odwiedzin na wyspie ś. Heleny: 

„Zaraz dnia pierwszego odprawiliśmy pielgrzym
kę do grobu Napoleona. Dwie godzin szło się 
wciąż do góry ponad parów, w którym leży mia
steczko; potóm ponad przepaście głębokie skrę
cała się droga w lewo, i spuszczała nieznacznie 
do małego jaru; w jego końcu spostrzegłem miej
sce ledwie 20 kroków w przecięciu mające, oto
czone drewnianemi sztachetami, w kilku miejscach 
uszkodzonemi;— drżenie wzruszenia przebiegło po 
całóm ciele przy przestąpieniu bramki niskiój, bo 
tuż przedemną wierzba, pod którą siadywał wielki 
człowiek; tu i grób, gdzie długie lata spoczywał 
pod strażą wart, jak za życia. Do grobu blisko 
dwa sążnie głębokiego, schodzi się po stopniach; 
nad nim daszek z płótna, zjednój strony rozdar
ty i kawałkiem deski założony,— w koło sztachety 
żelazne,-— te chylą się ku upadkowi, równie jak 
klasyczna wierzba podstrugana u spodu, z którój 
każdy zwiedzający te miejsca zwykł kawałek kory 
na pamiątkę unosić z sobą. Na około jaru kilka 
cyprysów i świerków, dalój pojedyncze rzadkie 
sosny. — Famiba mulat >w mieszka w domku o 
oarę staj odległym, i bierze od każdego zwiedza
jącego grób mały podarek. Przybycie Wielkiój 
Brytanii było żniwem d!» biedaków, bo kiedyż to 
znowu trafi się tele podróżujących razem!— Chyba 
przypadkiem zmuszony jaki okręt zawinie do tój 
earaotnój wyspy, na którój zawsze spoczywać bę
dzie urok budzący podziwienie a zarazem odrazę, 
jaką się czuje do miejsc, gdzie ludzie ludziom dłu
gie zadali cierpienia.— Na boku w obrębie szta
chet rodzaj kapliczki, w niój złożona księga do

zapisywania nazwisk, uwag lub wierszy. Anglicy 
nie przestają nigdzie poniżać sławę człowieka, 
przed którym niegdyś drżeli. Następującą Uwagę 
przeczytałem przypadkiem przeglądając księgę: 
„Mówią, że Napoleon był wi -lkim!— być może— 
jednak nie tak wielkim jak Wellington, który go 
tu osadził."— Widziałem zapisane nazwiska księ
cia Joinville i dawnych towarzyszy więzienia Ce
sarza Napoleona, przybyłych na fregacie Belle- 
Poule po jego zwłoki, równie jak i wielką liczbę 
innych ze wszystkich prawie narodów.

Na wzgórku w końcu jaru dom zamieszkały nie
gdyś przez jenerała Montolon, dziś hotel z napi
sem: „Fuler", hotel odpowiadający samotnemu 
miejscu urządzeniem, gdyż w nim ani kawałka 
chleba dostać nie mogłem. Przed domem śliczne 
kamelie. Widząc drzewa 10 do 12 stóp wysokie 
z kwiatem różowym, nie chciałem wierzyć, żeby 
to były kamebe, choć kwiat zupełnie był podo
bny do tego, który u nas tylko widzimy w wazo
nach.— Ztamtąd droga w lewo prowadzi do Long- 
wood, miejsca, w któróm przebywał więzień św. 
Heleny; — po pół - godzinie^ przybyłem tamże — 
Dom stary, w którym żył i umarł Cesarz, stoi 
między parowami, jakby na połoninie. Znowu za 
6 pensów wszedłem przez rodzaj ganku wsparte
go na dwóch słupach do jednego pokoiu: był on 
bilardowym, teraz zastałem^ go zupełnie pustym; 
na lewo kominek, ściany zielono malowane, od 
góry dô  dołu okryte nazwiskami zwiedzających. 
W drugim pokoju umarł Cesarz; o parę kroków 
na prawo, i prawie w połowie pokoju koło okna, 
ostatnie miejsce cierpienia ziemskiego:— deska, 
na którój łóżko stało i kamień w ścianie, o który 
się opierało, zabrane do Paryża razem z ciałem. 
W tym pokoju stały żarna, to jest młynek ręczny 
do mielenia zboża. Drzwi przeciwne wiodły do

pokoju jadalnego; — ciemny był zupełnie, okna 
musiały być skasowane. Na lewo niegdyś biblio
teka, dziś tam człowiek jakiś młóci jęczmień._
Na prost z jadalnego pokoju wychodziło się na 
dziedziniec; na prawo musiały być drzwi, zamurowa
ne teraz, do sypialnego pokoju i łazienki przero
bionych na stajnię. — Z tyłu dom, w którym mie
szkał Las Cases, _ a na dole doktór O’Meara te
raz kuchnia i pomieszkanie sługi właściciela Lon<r- 
woodu. Koło tego domu było źródło wody sła-
wionój jako najlepsza w świecie;— piłem j ą ,_
prawda, że słodka i przyjemna a przy tern zimna, 
wiele jednak źródeł wydaje podobną wodę; — nie’ 
wiem tedy czy mój zmysł smaku nie dosyć deli
katny, czy ten kto przypisał własność nieporó
wnaną źródłu temu, przyjechał prosto z Londy
nu, i nie znał wody źródlanej, tylko 
okrętową. T

Przeszedłem jeszcze raz pokęję* z 
parę set kroków przedemną dom jenerała Bertrnn° 
da; naprzeciw niego inny nowy, obszerny, przyl 
wieziony z Angin i postawiony dla Nabóleona- 
on sam miał dać rysunek tego domu. Pokoje ob
szerne, z obiciem gustownóm w kolorach jedno
stajnych, bladawych, amfilada ładna, wszystko ob
myślone do wygodnego życie. Gdyby go byli posta- 
w.b w pierwszym roku pobytu Cesarza na wyspie, 
me byłby cierpiał tyle w ciasnych klatkach starego 
domu; ten jest bowiem gorszym, jak u nas na 
porządnym folwarku,

Podumawszy nad znikomością wielkości, nawet 
takiój, jak była Cesarza Napoleona, wziąłem ka
wałeczek firanki w szmaty podartój, i pożegnaw
szy te sławne miejsca, puściłem się napowrót do 
bt. Jam es-Tow n, dokąd przemokły deszczem i 
zmęczony dosyć późno przybyłem."



C Z A S z Niedzieli

{). Bright a i consortcs jest Ameryka, rzeczpospo- 
ita kupiecka z patrycyatem pieniężnych, podział 

świata na jakąś federacyą kantorów i pokój wie
czny, w którym jedni wiecznie pracować, drudzy 
swobodnie z nich korzystaćby mogli. W  mowie 
też swój w ypracowanój, rozwlekłej, ale powierzcho
wnie lub jednostronnie dotyksjącój ważne przed-

lety skarbowe. Ponieważ za dwa tygodnie rozpo-Uucya wstrzymuje się, dopóki miedzy stanami hol- 
czyna się chwila wypłacalności banku, to jest chwi-isztyńskiemi a rządem duńskim nie przyjdzie do po
la od której bank obowiązany będzie na każde przed-f rozumienia względem konstytucvi. Gazeta lipska 
Stawienie swoich naoierow nnw^i w/fiufy. wynla-Ł   *   » •
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mioty, które miała na celu, nip szczędził pochw ał|w odu prowadzono już układy z bankiem kredyto- 
dla Stanów Zjednoczonych i ich inatytucyj. Jak  swym, aby t; kowy na dobra te dał pożyczkę, iecz 
zwykle zaczepił przytóm zawzięcie arystókracyąjzdaje się, iż rzecz ta nie przyszła do skutku. Sły- 
Starał sie uiać, sobie słuchacz iw m ów iące oszcze-lchsó wice że hank ścincoć „ „ktarm

• , 1—  r — J   —  — t  j  — w *• ’ t pz £, j  az-ia u  u
starał się ująć sobie słuchacz iw mówiąc o oszczę-|chać więc, że bank ściągać będzie z 

_ -osza publicznego przez powściągnienie I bilety 1 , 2  i 5-reńskow e, a w mia
w y d a tk ó w  w niulrn . m a rv n n rg o  w n ib n n a  \ tv m  f ijurnio KIIoItt wrv,louro/»  :

motywy dla przesłania tój mowy do druku, albowiem cały po
rządek ruchu na kolei byłby musiał tój nocy uledz zmianie.

••«ć »  „ i , ,r,hr«m . J S . . . I L  ona bowiem: W .* u tL  ^ I w T e tu T h  J Ó J  - % > » » « . . w, .
rządzeń króla duńskiego wniesiono (ze strony wy
działów połączonych' nietyiko zaniechanie jak na 
teraz postępowania egzekucyjnego i czekanie na 
rezultat układów rządu z sejmem holsztyńskim, 
lecz zarazem aby wydziałom połączonym polecić, [

cać za nie srebrem, przeto zachodzi potrzeba zrea
lizowania wiciu uależytości, a mianowicie danych 
bankowi w zastaw dóbr skarbowych. Z tego po

obiegu swoje 
miarę tego skarb
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gratowanie mowy Brighta zaczęło się przed samą 11 godziną 
wieczór a skończonem było o godz. lej m. 25 po północy na 
odległość 200 mil angielskich. O godz. 2%  w nocy sprawo
zdanie było już w drukami „Timesa“ złożone, a w półgodzi
ny potem poszło pod prasę. D o telegrafowania użyto młodych 
dziewcząt, a przecież bardzo mało okazało się błędów. Zwykle

c   r  ------- o z----- r ~.—  -™. 5 ----- j », -  • ” — a w luiuię o»aiu«w#iv z laKowycn rapona
. ków na wojsko, marynarkę wojenną i tym t swoje bilety wydawać będzie i niemi spłacać nale-l mu. Tym sposobem obra 

podobne przedmioty, i o ile śmiał w obliczu fżytość do banku. Szczegóły tego nowego układu 5 będą niejako oddane pod 
rch Anglików, przemawiał nawet o osobie < finansowego nie sa io.sv#»*a winHnmn f ____ u  u

• . \  , • r ,  • . . r -------- 12 --------- ^  1 a/**i uz/u maio onazafo się Dfęaów. Zwykle
0D0 29 ,!dw “* “*>»<«. lec że noc była spokojna,wały z, takowych raporta zgromadzeniu związkowe 

obrady sejmu holsztyńskiego 
. „ I  —  --------  pod kontrolę wydziałów po

łączonych związkowych, i takowe starać się o tolojalnych Anglików, przemawiał nawet o osobie finansowego nie są jeszcze dokładnie wiadome, 
królowój. Co do reform -billu, którego wypraco- -  N. Państwo znajdowali się na nabożeństwie I mają," aby w biegu" tych o'brad” nic S e ^ n i e ^ z a -  
wame sam sobie można powiedzieć, powierzył, w kościele sw. Szczepana, odprawionem na po- szło, coby je w przewłokę przeciągnęło lub też
w szczegóły mało wchodził Powtarzał wiele o dziękowanie Panu Bogu za ocalenie życia Arcyks. szkodliwy przybrało kierunek. Jeżeli sie to uotwie--
okDpanycn . przez wszystkich już uznanych wa- Karola Ludwika w Rzymie. dzi co Gaz. lipska pisze, powstać mogą nowe za
dach w systemu ci e i podziale reprezentacyjnym — Urzędowa Klagenf. Złg  donosi z Temeswaru wikłania w tej sprawie bez końca 
kraju, a l ; zostawił no późoiój podanie praktyczne- pod d. 5 b m. Pogłoska od kilku dni wńbiegu bę- -  Po rozwiązaniu Izby deputowanych w Bawa-
go sposobu zaradzenia temu. Wiele prawił o m- dąca, wszelako nie bezzasadna zajmuje tu wszyst- ryi z powodu niemiłego dla rządu wyboru prezy-
teresie klasv ucrcnnicjci i Dodchlebiał iói ile nn-łbich isk naim,™,,;,;; u  z : __ __ . u  . *TJUU1U piezyuyum, nastąpiły now^e wybory, które wypadły w 

duchu opozycyjnym; przynajmnićj opozycya będzie 
miała większość w Izbie, jakkolwiek ministeryum 
mezaniedbało żadnych środków, aby w ykazać'na
rodowi, iż rozwiązanie przeszłej Izby niemiało zna-

~   — ----------- ----------- * 7  i----- -----------  v mc zajmuje iu wazjsi-
teresie klasy wyrobniczej i podchlebiał jój ile po-J kich jak najmocniej. Mówi ona o wcielenia woje- 
trzeba było_ przy zaczepkach na klasę wyższą, aleiwództwa serbskiego i Banatu Temeskiego do Wę- 
w planach jego widocznie przebija się myśl, wy-?gier. Pomijam przytoczenie wielu uwag z tego po- 
kluczenia części proletaryatu od praw politycz- 1  wodu obiegających, a ograniczam się tylko na do-
nych. Klasa też ta niewzruszenie obojętną jest na niesieniu że z przedmiotem tym zostaje w  związ- r u n o w i, iz  rozwiązanie przeszłej Izby niemiało zna- 
cały ruch . zna za nadto kwakrów, aby medow.e- ku odjazd jlnego gubernatora cywilnego i wojsko- czenia politycznego, lecz było tylko nakazanem przez 
rżała reformom przez nich popieranym Cała mo- wego fmp. hr. Coronini do Wiednia w d. 27 listo- zamiar utrzymania powagi rządu, który “ e S  
wa pana Brighta nadzwyczajnie była słaba zwła- j pada. (Fmp. hr. Coronini wyjechał już z Wiednia), zezwolić, aby nieprzychylny mu deputowany usunie-
szcza dla czxOwick<A, który na czele podobnego | Dzienik praw państwa zamieścił niedaw nojty przez rząd ~ ------ j — *
ruchu się stawia. |  rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości obo-f w Izbie.

Zgromadzenie to w Manchester dwojaki miało I wiązujące w Węgrzech i krajach dawnićj do ko- 1 
cel, pierwszy nadanie popędu ruchowi za reformą, 5 rony węgierskiój należących, tyczące się postępowa- 
drugi zadosyć uczynienia za upokorzenie, których |n ia  w sporach o wykupno dóbr zastawionych. Zda- 
pp. Milner Gibson i Bright doznali przez od-1 rżały się bowiem często przypadki zastawiania dóbr 
sunięcie ad reprezentacyi miasta Manchester, co I w tych krajach, które sprowadzały długie i zawi-t 1 j .  — y —
Star powiada było hańbą dla jego mieszkańców, 
Mowa też p. Gibson była tryumfującą i zapełnio
ną przycinkami dla przeciwników swoich.

Królewskie towarzystwo rolniczo odprawiło 
wczoraj roczne swoje zgromadzenie w pałacu swym 
własnym na Hannover Square. Lord Berners prze
wodniczył. Towarzystwro składa się obecnie z 79 
dożywotnich i 134 rocznych dyrektorów (Gover
nors), 916 dożywotnich i 4,076 rocznych i 18 ho
norowych członków, razem 5,223. Postanowiono, 
aby nadać większy rozmiar wydawanemu Journal

w tym celu ustanowiono płatnego redaktora po
bierającego 300 fst. w osobie p. Thompson, któ
ry trudnił się tern bezpłatnie wraz z dwoma in- 
nemi członkami. Z wzrastającym kapitałem, pod
wyższone zostały nagrody przyszłoroczne towarzy
stwa za bydło, narzędzia i produkta rolnicze. P re 
mium za rozprawę na ten rok wyznaczono na 50 
fat. a przedmiot jój „rezultat mikroskopicznych 
spostrzeżeń wfizyologii rolniczych ziół“ prócz te
go 8  rozpraw po 25 fst.

Wczorajszy Times występuje z nagannym arty
kułem dla hr. Montalemberta z powodu upierania 
się jego w apelowaniu do sądu wyższego. Utrzy
muje on, iż hr. Montalembert upieraniem się przy 
tem, popełnia zwykły błąd i nieumie korzystać 
ze zwycięztwa narażając szczytne położenie, 
w jakiem się po wydaniu na niego wyroku znaj
dował.

Ustanowiona komisya we Francyi do rozpozna
nia sprawy ta k  zwanego wolnego wychodźtwa mu
rzynów, miała się przychylnie dla tego handlu wy
razić w swem sprawozdaniu. W  tymże samym 
czasie wiadomość tu doszła, iż znowu statek fran- 
cuzhi z murzynami przytrzymany został, ale tą 
razą przez jeden z wojennych statków angielskich 
krążących na wybrzeżach Afryki. ^Bardzo roz
sądnie dowódzca angielskiego statku miał tylko zażą
dać, aby murzyni n a  ląd wysadzani byli, oświadcza
jąc, że jak który potem z ochoty na okręt francu
ski wsiąść zechce, wzbraniać tego nie będzie. 
T ym cza^m  żaden tego nie uczynił i podobno tą 
razą straty przedsiębiorców francuzkich poweto
wane nie będą.

Nie dawno nowo obrany lord major, alderman 
City londyńskićj W ire, tknięty został paraliżem 
w kilka dni po swój instalacyi. Lekarze utrzy
mują. że przyczyną tói słabości jest natężenie 
W męczących jego nowych obowiązkach, które 1- 
stotnie wymagają silnego zdrowia. Przeszłoroczny 
lord major Carden zastępuje go w ważnem jego 
urządowaniu.

Wszyscy prawie ministrowie opuścili Londyn 1 
zapewne nastąpi teraz cisza aż do Nowego Reku 
w wypadkach politycznych wewnętrznych.

K r a k ó w  13 grudnia. C. k. Prezydent krajowy 
nadał posadę re .istranta opróżnioną przy tuteiszej 
władzy obwodowej, Aloizemu Munnich kontrolero
wi przy byłym zakładzie karnym w Wiśniczu.

C. k. Minister spraw wewnętrznych, zamianował 
Maurycego Webera koncepistę namiestniczego, se
kretarzem namiestniczym na Bukowinie.

C. k. komisya krajowa do spraw osobowych mie
szanych urzędów powiatowych w lwowskim okręgu 
administracyjnym mianowała konceptowego prakty
kanta przy namiestnictwie. Ludwika Tluck Toscha- 
nowicza, tudzież askultantów sądowych Franciszka 
Pischek, Jana Towarnickiego, Wiktora Nennel i Ka
rola Kokowskiego prowizorycznymi aktuaryuszami 
urzędów powiatowych w lwowskim okręgu admi
nistracyjnym.

W iedeń 17 grudnia. Zdaje się rzeczą już po
stanow ioną , że rząd zam ierza puścić w  obieg bi-

kłane process. Rząd chce, aby zastawy dóbr we 
szły w normalny stan podobnie jak dzierżawy, z któ- 
remi mają podobieństwo. W umowach o zastaw 
mają być przewidziane przypadki ulepszenia lub 
zniszczenia dóbr.

— C. k. korweta śrubowa „Arcyksiążę Fryde- 
ryk“ pod wodzą kapitana TegelholT znanego z po
dróży swojej po Afryce i niewoli tam swojej, wy
płynęła, jak donosi Gaz. Tryestska, przed kilku 
dniami ku brzegom Marokko, opatrzona wszelkie- 
mi potrzebami zapowiadającemi dłuższą jój nieo
becność, bo nawet piec piekarski jest na statku 
by załoga miała zawsze świeże pieczywo. Domy
ślają się, że marynarze kupieckich statków austry- 
ackich rozbitych na brzegach Marokko, trzymani są 
tam wniewoli, i korweta rzeczona ma w tym wzglę
dzie czynić poszukiwania, Żona jednego z tak uwię
zionych kapitanów mieszka w Tryeście i już od 
lat kilku niemiała o mężu swoim wiadomości.

N i e m c y ,
Rozporządzenie ministeryum pruskiego spraw 

wewnętrznych wyłączające konsensa drukowe z pod 
ogólnych przepisów policyjnych co do ukonsenso- 
wania przemysłu, i zapowiadające uregulowanie 
onych na drodze ustawodawczej, wydanem zostało 
w formie okólnej do wszystkich rządów' prowin- 
cyonalnych (regencyjnych) jakoteż do prezydyum 
policyi w Berlinie, i brzmi następnie:

„Zastósowanie przepisów tyczących się odebra 
nia konsensów zarobkowych, a mianowicie zasto
sowanie §§ 71 do 74 prawa o rękodziełach z dnia 
17 stycznia 1845, do konsensów udzielonych w ce
lu prowadzenia wymienionych w § 1 prawa dru
kowego z d. 12 maja 1851 zatrudnień księgarskich 
itp., nietyiko że podpada niemałym wątpliwościom, 
ale oraz liczne pociąga za sobą niedogodności. Po
trzeba uchylenia tych wątpliwości i niedogodności 
nie uszła uwagi mojój, i dla tego uporządkowanie 
tego przedmiotu na drodze ustawodawczój wezmę 
pod rozwagę. Ze względu na to, królewskie rządy 
prowincyonalne mają sobie polecone ininiejszem, 
fiby w przypadkach gdzie wypadnie zdaniem ich 
rozpocząć postępowanie na drodze administracyjne
go odebrania konsensu osobom wymienionym w § 1 
prawa drukowego, albo gdzieby należało takowem 
odebraniem zagrozić, jakoteż w przypadkach gdzie 
podobne postępowanie już zostało przedsięwzięte,
t A l i n i X T A  - __________________  „  r»«v I r ,  „ 1, 1.  1  » • ________ !

z profesorstwa, miał prezydować

Szw ajcaiya.
Wiadomo już jak dziennik Bund organ rady 

związkowej zapatruje się na sprawę o dolinę Dappe. 
Ukazanie się w tój dolinie kilkudziesięciu żołnierzy 
francuskich pod dowództwem oficera, dało powód 
do tem większej nieufności wSzwajcaryi, a lubo 
korespondent paryski Norda tój wycieczce oddziału 
francuskiego przypisuje charakter zupełnie pokojo
wy, tudzież zapewnia, że poseł francuski w Bernie 
margr. Turgot dał z tego powodu zaspakajające 
zapewnienia, przecież podaliśmy wiadomość z Frank. 
Post Z tg , że dzienniki szwajcarskie nalegają na 
rząd, aby żądał zadosyć nczynienia od Francyi. Gaz. 
Augsb. podaje właśnie telegraficzną wiadomość 
z Berna z 14go, według którój na urzędowe ze stro
ny władzy kantonu Vaud zawiadomienie o naru
szeniu granic tego kantonu przez wojsko francu
skie, Rada związkowa postanowiła żądać od Fran
cyi wytłomaczenia się.

Francya
Constilutionneł z lOgo grudnia potwierdza, że 

założenie apelacyi przez hr. Montalemberta przeciw 
wyrokowi pierwszój instancyi w sprawie dotyczą
cej artykułu „Indye w parlamencie angielskim" za
mieszczonego w przeglądzie le Correspondant, roz 
trząsanóm będzie na posiedzeniu 21go grudnia. Po 
wyższy dziennik powtarza korespondencyę bruksel
skiego dziennika, która zdaje się odgadywać, jak 
sobie rząd w tój sprawie postąpi. Osnowa tój ko- 
respondencyi brzmi:

„Trudno sobie wytłumaczyć niepewność i nieroz
ważne wzruszenie, jakiego część publiczności na 
chwilę zdawała się doznaw'ac w obec aktu proste
go, wspaniałomyślnego i politycznego, jaki ogłosił
Monitor,

..Artykuł przeglądu le Correspondant został ska
zany. Ponieważ przestępstwo uznane zostało, mo
narcha używając najszlachetniejszego i najnieogra- 
niczeńszego prawa swego uwalnia od wszelkiój 
kary człowieka, który niezawsze był niesprawiedli
wym przeciw swemu krajowi i którego talent w in
nych czasach odważnie służył sprawie, przeciw któ
rój dzisiaj występuje. Rząd” dozwalając zamieścić 
w Monitorze nazajutrz list p. Montalemberta, do
wiódł dostatecznie, jeżeli na to dowodów potrzeba, 
że i tym razem bierze opinię za sędziego i że p! 
Montalembert zachowując wszelkie prawo rekursu 
uwolniony jest od niebezpieczeństwa walki, jaką 
mu się podoba dalćj prowadzić.

„Niebyło ani na chwilę wątpliwości, że apelacya 
w terminie prawnym , nawet po odpuszczeniu kary
DP?viof?ł 7 A c ta n in  • n n c ta n A U /io n io  i .

a szło o pośpiech, doprowaOziiy do 39 słdw na minutę. W  o- 
gdle użyto do tego jednego narządu śpilkowego i pzterech po
dług systemu Morsego. Z tego się okazuje, że eałe sprawozda
nie mieściło w sobie blisko 30,000 slow.

— Donoszą nam , pisze „Gazeta Lwowska0, znowu o dwo'ch 
pożarach z przeszłego miesiąca, obadwa z obwodu Brzcżaóskiego. 
Dnia 5 listopada r. b. w nocy między lOtą i l i t ą  godziną po
wstał ogień w Czerczn w pomieszkaniu włościanina Daniła St. 
i ogarnął z taką szybkością cały dom, że niepodobna było na
wet wyratować znajdujących się w  nim ludzi, przezco zginęło  
w płomieniach 3ch synów rzeczonego włościanina i pastuch. 
Ogień powstał z zapalenia się powism a(?). Drugi pożar był 2Igo  
listopada w Szumlanach w ielkich, gdzie zgorzała dworska su
szarnia słodu. Przyczyna tego pożaru niewiadoma dotąd.

— W  całych niemal W łoszech i Hiszpanii użalają się na 
nieustające deszcze. W  wielu miejscach padały ono przez mie
siąc i dłużćj, lubo już w końcu października i początku listo
pada niezwykłe pod tę porę w owych stronach mrozy się poja
wiły były. W  skutku pomienionych deszczów wylały na wielu 
miejscach wody i wielkie poczyniły spustoszenia. Ostatnie wia
domości z Hiszpanii okropny pod tym względem wypadek do
noszą. Obfite kopalnie ołowiu w Livares podmyte wodą, zapa
dły się i zagrzebały przeszło 70 górników, z tych blisko po
łowę wygrzebano już nieżywych. Opisu tego wypadku nieznaj- 
dujemy jeszcze po dziennikach.

— Co do bajecznego spadku po zmarłym w Londynie bo
gaczu Walterze Reinbard, krążą różne wieści. Kilkuset spadko
bierców zgłosiło się j„ż  do tego olbrzymiego majątku, który 
ma wynosić ni mnićj ni wlęcój jak 22 milionów z!r. Prawdziwy 
wszelako spadkobierca porucznik austryacki R- inhnrd posiada 
papiery dowodzące, iż pochodzi od rodzonego dziada zmarłego 
bogacza. Ten ostatni uchodząc przed branką francuską z Tre- 
wiru, dostał się do A nglii a potem do Indyj, gdzie w służbio 
książąt niepodległych doszedł do wysokich godności i maiątku, 
a w starości spieniężywszy wszystko co posiadał, zamieszkał 
w Anglii.

Przegląd polityczny*

w terminie prawnym, nawet po o d p u s z c z e n iu  k a r v  
■ ffe w stm m ac 1 z załączeniem akt ’właściwych|przyjętą zostanie; postanowienie łaski datowane 

<i-/veh na. es^  raport. Dyrekcye policyi po więk- w dniu, który jest wielką polityczną rocznica dla
mli-. 1m,.astach prowincyonalnych, tudzież landracijFrancyi, niebędzie miało skutku, aż orzeczony wv- 
mają byc sfAdnwnie do tesro opatrzeni odDowiedno-S „„i, i,„„„  zeczony wymają być stósownie do tego opatrzeni odpowiedne 
mi poleceniami.—Berlin 15 grudnia 1858. Minister 
spraw wewnętrznych F i o t t w e I l “.

Rozporządzenie to znosi dotychczasowe postępo 
wanie administracyjne w przypadkach przekroczenia 
przeciw prawu drukowemu, tam zwłaszcza, gdzie 
władza sądów nie sięgała; służyła bowiem urzę
dnikom administracyjnym władza dyskrecyonalna 
pozbawiania księgarzy, drukarzy, itd. konsensów. 
Tam gdzie prawo drukowe uznało nawet autora 
niewinnym, władza wykonawcza karała drukarza, 
podciągając konsens jego pod kategoryę szynków, 
kawiarń i domów niemoralnych, nad któremi poli- 
cya czuwa. Liczne z tego powmdu bywały skargi 
o nadużycia, osobiste niechęci, a usunięcie spółzawo- 
dników jednych dla podniesienia innych itp. By
wały np,'( wypadki, że dziennik nieskarany sądo
wnie, nie mógł znaleść 'dla siebie drukarni, bo 
każdy drukarz, który chciał się wydawaniem jego 
zająć, odbierał zagrożenie odebrania konsensu. Mo
glibyśmy podobne przytoczyć przykłady z pamięci. 
Otóż temu złemu ma być teraz położony koniec.

— Donieśliśmy już, że we czwartek tj. 23 b. m. 
przypada czas naznaczony do uchwsły związku nie
mieckiego nad wnioskiem wydziałów połączonych: 
holsztyńskiego i egzekucyjnego z powodu oświad

rok kary stanie się stanowczym.
„Sąd apelacyjny oceni według swój roli i powin

ności, czy wyrok żle lub dobrze został wydany. 
Sam prokurator jlny związany jest słowem cesar- 
skićm. Utracił on prawo apelowania przeciw naj
mniejszemu wymiarowi kary, podczas gdy p. Mon
talembert naprzód wie, że jeżeli wyrok potwier
dzony zostanie, nie odniesie żadnój kary.

„Sprawa ta do tych ograniczona rozmiarów traci 
wiele na swój ważności, jaką starano się jój na- 
dać. Szczegóły te dokładniejsze są i pewniejsze 
jak wszelkiego rodzaju komentarze i niepewne po
głoski, jakie rozpuszczano. Apelacya była zawsze 
przewidzianą; prawa sprawiedliwości i obrony były 
zawsze zachowane, jak należało. Jedno prawo łaski 
jest pod tym względem nienaruszalne i niedające się 
usunąć.

D e p o * z t  ie le g r a /S e z n

G e n u a  15 grudnia. Cztery okręty rosyjskie 
popłynęły z Villafranca do Toulonu, gdzie mają 
być naprawione, a stamtąd wrócą na powrót do 
Yillafranca.

M a r s y l i a  16 grudnia. W . Ke. Konstanty spo
dziewany jest jutro w Toulonie. Nadeszły tu roz
kazy, aby W . Księcia podczas przejazdu jego do 
Paryża przyjmować z wszelkiemi oznakami czci.

Kromka miejscowa i sagnuwcsEna.
— Ostatnia mowa jaką mial Bright na meetingn w Birming

ham i którój treść główną podaliśmy w piśmie naszem w nie
wielu wierszach, zajmowała drobnym drukiem sześć przedziałek 
olbrzymiego „Tim esa“, była cała telegrafowaną i nazajutrz o 
świcie czytano ją  w  Londynie. Stenografowie „Timesa“ pisali 

n o is z iy n s a ie g u  i  < g z e a u c y jn e g o  z p u w u u u  m a i a u -  ją za mówiącym, a ponieważ dyrekeya kolei nie była w mo- 
czenia duńskiego Z d. 6 lis topada , to jest, iż egZe-|iności tój samćj nocy dać dziennikom londyńskim wolnój loko-

Dla tego W . Książe Konstanty będący dziS 
w drodze z W łoch do P aryża, nie pojedzie, jak  
mniemano, do Petersburga, lecz według dawniej 
szego planu podróży, wróci do Villafranca, w któ
rój porcie jest już zgromadzona flotylla rosyjska 
z 6 eiu parowców wojennych złożona.

Żaden z dzienników rosyjskich nie wspominał 
dotychczas ani słowa o wniosku Płatonowa żądp- 
jącym zwołania zgromadzenia reprezentantów szla
chty, które jedynie miałoby prawo ułożyć (projekt 
poprawy bytu włościan, słowem o całym ważnym fa
kcie, który przedstawiliśmy wczoraj. Dzienniki pe- 
tersburgskie zamieszczają raporty o działaniach 
korpusów armii kaukaskćj w Lesgii i w Czeczni 
w Ciągu lata i jesieni. Gazeta Akademicka podaje 
znaną przemowę Ks. Pruskiego do ministrów, i 
cieszy się z postępowego zwrotu w polityce pru- 
ekićj. Cesarzowa wdowa ma się nieco lepiój. ’

Doniesienia z Aten z l ig o  t. m. są małoważne. 
Mówią one, iż w dniu 8  t. m. poprowadzono drut 
telegraficzny z portu Pireus do w'yspy Syry. Izba 
deputowanych obrała prezesem swoim deputowa
nego z Elidy, Augerinos.

Szczegółowe wiadomości i listy z C hin, ogła
szane teraz równocześnie w dziennikach a n i e l 
skich i tryestskich, są z dnia 29 października. 
W  nich prócz znanego doniesienia o wracającym 
spokoju w Kantonie i ożywiającym się handlu 
z Europejczykami, znajdujemy wiadomość, że po
wstanie w Chinach środkowych wzrasta i powo
dzenie jakie otrzymali powstańcy, skłoniło głównie 
dwór pekiński do uległości europejczykom.

W  Kochinchime działania wojenne pójdą dalój 
gdyż rząd annamski niechce wejść w układy i 
przystać na żądania F rancyi i Hiszpanii.

W edług doniesień z Nowego Jorku z d. 4  bm. 
Prezydent btanów Zjednoczonych ma wprzyszłyn 
swojem sprawozdaniu (message) przedstawić kon
gresowi politykę swoją protekcyjną względem Me- 
xiku. Partya liberalna naexikańska znajduje wiel
kie współczucie w Stanach Zjednoczonych, a puł
kownik Seguin w Texas uzbraja pułk wojska aby 
mexikańskiemu jenerałowi Vidaurri iść w pomoc. 
Byłoby to naruszeniem neutralności, przeciw któ
remu Anglia i Francya nieomieszkają się oświad
czyć.

Poczty wieczorne nie doszły nas również i dzi
siaj.

m

Redaktor odfowi«d«i^u,.
mmemm ***** 1 nnm



C Z A S  z  niedzieli 19 gra dnia 1858.
K ian ?  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  i p i e n i ę d z y

(w  walacie a u s t r y a c k i ć j ) .

HOTEL SASKI. Emilia Piątkow ska. 
W lad . Bielski w ł. dóbr x Polski.

W yjechali: Stan. Starowiejski w ł. dób

Hieronim Nowacki, 

do Bratkowic.

S A ra fe ó w  18 grudnia.
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 ........................
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a Kredytu m ekonerto .....................................
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D ukat ho lendersk i...................................................

„ auutry&eSri  ...........................
PóSbmperyal rosyjski  ....................................
3 ib e l rosyjski ...........................
T a lu  praski .  ..................................................
Pięciozłotówka p o h k a .........................................
Listy zastawne galto. bez kupo:-..........................
Oblig. indoma. galic. b»a kupon..........................
go ływ ka Ł arodc-ą h-tą kapo a . .......................

W » r» H » u r®  15 grudnia
P f f iw « y e ‘j  . . . . . . . . . . . .  rubli
ObMg: ckarbews  ........................ „

kupon  ...............................
Listy zMiewii'} K I  okr«ns . . . . . . .  rui i'.
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Wiadomości handlowe przemysłowe
W r o c ł a w  logo  grudnia. Dzfó praktykowano oeny nastę

pne : za 1 aeefel praski (prze.złe 14 garncy) groszy srebr
nych pruskich (po 5 cent. w. a).

pr?edn.
Pszenicy b i a ł e j ......................................... 95-103

„ ż ó ł t e j ..........................................8 8 - 98
„ na g o r z e ln ię ..................... 50

Ż y t a ...........................................................58- 61
• J ę c z m ie n ia ..................................................4 6 - 5 1
O w s a .....................................................   40 - 43
Groch a ...................................................... 8 0 -  88
R z e p ik u .................................................... 129

„ j a r e g o .........................................90
Ceny nasienia  ko n iczyn y  za  1 cen

tn a r cdotcy (S 9 '4  fu n tó w  w iedeń
skich') tatarów pruskich  (jpo 1 • 57  
tcal. austr.)
esorwosój daw nój.....................................14}

g n o w ć j .............................. 1G‘
białdj . . .  ......................................... 22}-23} 21

(Brcsl. Hdlgbl.)

órodn.
85
G5
45
56
40
33
76

125
80

134
15

paślod.
63-72

57
40
53
36
33
GG

120

144
194

Pociągi osobowe na kolejaoh żelaznych.
Odchodzą :

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i W arszawy 7 rano: 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogum in (O derberg) do P ru s) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5 .4 0  rano; 10. 30  rano; 
8 . 30  w ieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30  w ieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysiowic do Krakowa 6 . 15 rano; 1. 15 p op o ł. 
z Szczakowy do M ysłowic 4. 40  rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10 . 15 rano; 1 . 48 p op o

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w  nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45  rano; 7. 45 w ieczór 
~  z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogum in (O derberg) z P ru s) 5. 27 w ie
cz o r z e  z Rzeszowa 6 . 15 rano,3. p opołu 
dniu, 9. 45  w ieczór =  z Wieliczki 6 . 
45  wieczór.

do Rzeszowa  z Krakowa 1 .2 0  w  nocy, 1 2 .1 0  w  poł., 
3. 10 popołud.

płacą
440 436

9 8
98} 98

8 34 8 24
8 20 8 10
4 78 4 G9
4 79 4 70

85 — 84 30
84 83 10

85 90 8 .  —
100 99}

a et. c. |
86 20

101 85
40 45 (

4 84 t
85 — i

i

115
85 90

983
247 40
2S5 80

1765 — 0
V

4 36 4 32 J
4 36 4 34
7 55 7 49 L
1 32 1 31
1 29 1 27
1 8 1 7 "

79 42 79 12
80 10 79 40
81 42 81 —

5 45
94 42 — —

— — 83}
14 68 — —

— -  2 8 |

102]
— 8 9 0  u88[

99) “ * ł88]
81 ] --

i ii a e r m i <9

n a b y ć  m o żn a  z a  3 6  C C I l t *  n w ,

K alen d arz  Ś c ie n n y
[1057] ozdobnie drukowany. (4 -6 )

j j S I p D i e  i t  u  f l a g ę ;
Vor zehn Jahren zum ereten Mai veroflcntlicht, hat n&ch- 

tehendes W erk , bereitg in 2 i  Auflagen ersch'cnen, setnen 
uf immer roehr befestigt und ist nach dem Urtheilo compe- 
*nter Manner, das nutzlichstc und zog!cich sittlichsto Buch. 
as scit linem halben Jahrhundert fiber diesen Gegenstand

D E R

P E ilSO N L IC nE

SCH0TZ
In Umschlag versiegclt.

Acrztlicbcr R athgcbcr in alien 
geschlcchtlichen K ranthciten, na- 
mcntich in S c h w a o h c z u s t a n -  
d e n  etc. ctc. Hcransgcgchcn ron 
L i u r c n t i u s  in Leipzig. 22. Auf-  
laąc. K in  s t a r k e r  B a n d  v o n  
232 S e i t c n  mi t  GO a n a t o m i -  
s c h o n  A b b i l d n n g c n  in S tah l- 
stioh — Dicecs Buch, bceonders 
nntziich fur jnngc Manner, w rd

rzelanym  w r. 1 8 4 2/ s , gdzie tylko pędzono wddkę a zie
mniaków, m iała m iejsce ferm entacya z p ian ą , i ja k i je s t  
środek pewny przeciw  pianie. Ja k ie  m łyny ziemniaczane, 
przy u iyciu  nagniłych i chorowitych ziem niaków, kw ali
fikują się do w ydania o ile  m ożności ja k  najlepszego za- 
cieru, i gdzie takow ych w Galicyi i p o z ł G alieyą dostać 
m oina. —  D la czego m łyny tak ie , W Galicyi nawet przy 
uiyciu zdrowych ziem niaków tą  ko rzystne?  N a co jesz ze, 
prócz tego, przy  pędzeniu z  nagniłych ziem niaków, zwra
cać należy uwagę, aby tikow ych  użyć ja k  najkorzystn iej?—  
Z kąd  to pochodzi, źe w większćj części gorzeln i, zły, to 
je s t  k ró tk i s łó d , daje lepszy w ydatek spiry tusu  i zysk 

iększy, aniżeli słód  lepszy, to je s t  d ł ugi ?  —  Jak, gdzie, 
kiedy i  dla czego, korzystnićj je s t  użyć żytniego słodu 
jak  jęczm iennego, i zielonego aniżeli suchego?

Ja k  m ożna bez użycia większćj ilości ziem niaków , albo 
nie b iorąc znatzn ie  więcćj m atery ja’u, uczynić zacier bo
gatszym  w części ex trak to w e, a  następnie w iększy w yda
tek  sp iry tusu  osiągnąć?  —  D la czego p  awie w szystkie 
kadzie  ferm entacyjne w Giilicyi m ają k sz ta łt bardzo nie- 
stósowny, i ja k  takow e w każdym  razie  do lokalu zasto
sować m ożna? W  jak ich  wypadkach Saharometr (C u- 
k rom ierz) fałszywie pokazuje stopień ferm entacyi?  D la 
czego w ogólności warunkowo ty lko  z i  pomocą sacharo- 
m etru m ożna oznaczyć naprzód w ydatek sp iry tusu?  J a k  
uczynić użycie Sachar. m etru  trafnćm  i korzyetnćm ? —  

D la czego obliczenie wydatków  spirytusu z m ateryału  
w stosunku dokonane, w c. k. kra jach  koronnych, a  m iano
wicie w G alicy i, od pewnego czasu je s t  nieodpow iednie 
a  dalćko stósow niejszem  je s t  obliczenie w stosunku do 
objętości kadzi zacierowćj.

D la  czego m etodę m oją na pewnych ugruntow aną za 
sadach, daleko prędzćj pojm ują kobićty  zajm ujące się go
spodarstwem  dom owćm , aniżeli m ężczyźni, zw larzcza ci, 
k tó rzy  posiadają obszerne wiadomości teoretyczne i che
miczne.

D la  czego w ostatnich dz 'esięciu  latach , w pruskich  go
rzelniach, odnośnie do m etody gorzelanćj, raczćj wstecz 
się cofnięto, an iżeli naprzód postąpiono, i d la czego prócz 
tego  pruscy gorzelnicy nonićj tra fn ie , i w edle m nićj t ra 
fnych zasad p o stęp u ją , aniżeli gorzelnicy w c. k. kra jach 
koronnych, a m ianowicie w Galicyi.

W jak i sporób m oje wszystkie  m etody p ędzen ia , bez 
s tra ty  ugody z urzędem  (A bfindung) jeszcze w tym  pe- 
ryodzie g o rzdanym  zaprow adzić m o in a , i d la czego zre 
sz tą  wiele gorzeln i z zaprow adzenia m ojćj m etody w ięk
szą k o rz y ść , an iżeli z ugody z u zędem  osiągnąćby mogło?

Od 24 do 27 grudnia i od 30 grudnia do 4 sty
cznia, wyżej wymieniony pozostając w Krakowie 
w Hotelu Saskim pod Nr. 35 gotów będzie Łaska
wym na siebie osobom interesowanym, udzielać 
objaśnień co do okoliczności mnićj lub więcćj wpły-

gospodarskie i domowo. 9~) Tabela eteplowa. 10) Jarm arki ___ • _ , j . i  . .  .
w Oaiicyi Zachodniej, i i )  Nowsze dzieła wajćjcycn no. w )d atek  spirytusu i zyski p ieniężne,

A u li

en n a h m h a f t e n  Buohhanólungen vorrathig.

—  D er p e r s O n l i c h e  S c h u t z  
von Laurentius. (G-io)

Rłhlr. 10 Sgr. =  8 fl. 24 kr. CM ze.

W  Drukarni Józefa Czecha  w K rakowie
w yszedł

Kalendarz Krakowski
na rob

1 8  5  9 .
W yd an ie  J ó ze fa  C zecha  

zawierający w sobie następujące przedmioty:
1 ) Kalendarz Polski, Haski i Żydowski. 2 ) Nabożeństwa 

' kośoiołach Krakowskich. 3 )  Zaćmionia słońca i księżyca j

R O Z M A IT O Ś C I .
D  O pogodzie według zasad meteorologicznych. 2 )  P rzy 

słow ia przez Juliana Horaina. 3 )  W ycieczka do Sewastopola. 
4 )  Rzym i okopalisko Pompei p. K. Gaszyńskiego. 5 )  Amen' 
Gawęda ludowa p. J . H. 6 ) T atarzy , powieść z r. I2S7, p. 
Ed. Bogusławskiego. 7 )  O dawnem wychowania dzieci, w y
ją tek  z pamiętników pana W acław a Borejki. 8 )  W iadomości

M a i t r e  d e  d a n s e .

KORNEL SZCEZPANSKI
i Jfhi

udziela Ickcye wszelkich Solo i tow arzyskich Tańców 
Plac Szczepański Nr. 3 9 0  Dom W . R ajskiej.

N A U C Z Y C I E L  T A Ń  C A.

S I lB I S ł .  KORDZIE
SZEWC DAMSKI z WARSZAWY

w  G ł ó w n y m  R y n k a  p o d  Ł . 4 5 G
polecą sw (j wyrób O I I I J W M  »  1 71S 14 1 1 C O - f ą ]
"’najświeższym i najmodniejszym guście, wykonywujao ta 
ftowe w najkrótszym  podług życzenia czasie ”  -  "lltifkvlr...__ ' ____a. _u m i a t k o w a ń s z y c ł i  c e n a c h .

p o  n a j  -
(1 0 7 3 -1 -3 )

i
odpisany w yzw olen iec pana M er-  
kerta, a następnie przez lat kilka 
pierwszy czeladnik w piekarni pana 
Jlmint/a, ma za szczy t zawiadom ić 

Szanow ny Publiczność, iż w d o m u
N r  3 0 8  p r z y  u l i c y  W i s l n ^ j

otw orzy ł

I 0W4 P I lK A R H I g
w której wyrabia w s z e l k i e  zw yczajne

i d e lik atn e  pieczywa
s t o ł o w e

na sposób Wiedeński,
oraz przyjmuje obstalunki różnych ciast a m ianowicie

S T R U C E Ł
na nadchodzące św ięta Bożego Narodzenia, po ce

nach 59^"najum iarkowariszych.

(1079-2 3) W o j c i c c b  W n ę t r z a k .

uprsywilejowane 
księgarni J . Czecha. 12) Bfosób zamienienia nowych pienię
dzy na monetę konwencyjną dotąd obowięznjącą.

Egzem plarz kosztaje z ł  p. 1 gr. 18 czyli kr. 24 mk. 
albo 42 centów. — Tuzin zip. 16 czyli z fr. 4 mk. albo z ł. n. 
4 centów 20. (1 0 6 2 -3 -4 )

P r z y je c h a l i  od  17 do 18 g ru d n ia .
HOTEL PO LLER V Hr. Bobrowski w łaś. dóbr. z Porcby. 

Chwalibóg Kornel w ł. dóbr z 1’astkowa. Szamcit Maksymil., 
Konopka Józef w ł. dóbr  z Tarnowa. Hr. Jabłonowski Kazi- 
m crz. Zaremba Frano., L uschka Maks inż. z Wiednia. Opalla 
Antoni kupico z KoźU.

W yjech a li:  D brzańscy Jjiikasz i .iózef obyw*. Jo Polski.
Gostkowski Jó rc f  ol». do *0, aekowic. Depauli Antoni kup. do 
Ołomuńca. W iktor Jan obyw. do Z an zy n a . Swiatsky radca 
dworu do W arszaw y. Ilr. Bobrowski Wincenty, Chwalibóg 
Kornel nb. do Porcby.

HOTEL ROSYJSKI. Tgn. Suchnrzew ski w? dóbr z Polski. 
Maksm. Trzeć eski spcdyior z źoni| z Maczek. Klem. Haupt
mann ck. prof. Adolf Iia re is r adwokat ze Lwowa.

VI yjechali: Gustaw D am sk i w ł. dóbr do Kossowy. Ema
nuel Bernstein kup. do Bielska. Aleks. L esse r art. malarz do 
W arszaw y.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tytus Dunin ob. z Galicyi. Aniela
Ritscham  ob. ze Lwowa.

W  D r u k a m i  „ C Ł A , ' S U *

August Hamilton
ma honor niniejszem podać do publicznej 
wiadom ości, iż w pierw szych dniach stycznia  
r. 1 8 5 9  udaje s ię  nieodw ołaln ie w dawno 

już zam ierzony podróż na B ukow inę

Ponieważ doświadczenie nauczyło go, że najwię
kszą część interesów, tylko na drodze osobistych 
znajomości uskuteczniać może, — przeto oświadcza, 
że i podczas tćj podróży gotów jest zjechać do 
każdćj gorzelni, która nie dalćj jak 8 mil położo
na jest od bitego gościńca wiodącego z Krakowa 
przez Lwów i Stanisławów, byleby mu pod jednym 
z niżćj przywiedzionych adresów zawczasu o tem 
znac dano, i jednocześnie przesłano z góry 30 złr. 
mk. na koszta podróży i jako wynagrodzenie za 
czas stracony.

Jakkolwiek trudno coś [podobnego przypuścić, 
jednak zdarzyćby się mogło, że mimo nader umiar
kowanych żądań wyżćj wymienionego, o czem już 
z zeszłorocznego peryodu gorzelanego wszystkim 
wiadomo, ugoda z nim przyszłaby do skutku. (Być- 
by mogło, że sam wyżćj wymieniony, w zwiedzo- 
nćj przez siebie gorzelni, znalazłby bardzo ma
ły, albo nawet żadnego nieznalazlby błędu w robo
cie). W  takim razie oświadcza niniejszem, iż 
gotów jest P. T. właścicielowi gorzelni, lub jego 
zastępcy zwrócić połowę zaliczonych pieniędzy, lub 
gdyby to wyżćj wymienionemu stósownem się zda
wało, na życzenie tychże właścicieli lub zastępców 
na następne pytania, o ile możności jak najdokła- 
dnićj odpowiadzieć w języku niemieckim:

Praktyczne skazdwfei co do ilości skrobi raw artć j w zie
mniakach. Sposób natychmiastowego wynalezienia cięż
kości gatunkow ćj, odnośnie do ilości skrobi zawartćj' w zie
m niakach używanych na g o rze ln ią , za pomocą soli. D la 
< zego kobićty  po większćj części m ączyste ziem niaki m ają 
za n iem ąrzyste, i d la czego niemączysfym dają pićrw szeń- 
stwo. —  W ykazanie ir<5 ie ł do pobierania najlepszych zie
mniaków w G alicy i, i poza G alieyą. —  D la czego we 
wszystkich praw ie gorzelniach europejskich  w peryodzie go-

a  z a ra z e m  w  ic h  o b e c n o ś c i ,  n a  ró ż n y c h  g a tu n k a c h

zalecających się szczególną [dobrocią ziemniaków*) 
odbywać w  okam gnieniu próby, co do ilości 
zawartćj w nich skrobi. Wreszcie będzie miał ho
nor wręczyć Im najznaczniejszą część swoich In- 
strukcyj na bieżący peryod gorzelany, czyli wska
zówek postępowania wedle jego oryginalnej meto 
dy, już to w dobrym polskim  przekładze, już to 
w języku niemieckim.

W  końcu poważa się załączyć swoje adresy: Po 
dzień 4 stycznia 1859 r., w  k sięgarn i F. Baum  
gardtena w  K rakow ie. (1071-2)

* )  M iędzy tem i wyborowemi g a tu n k am i, k tó re  wyżćj 
wym ieniony ma w zap asie , są także  wyprodukowane 
w P iekarach . W łaścic iel P ie k a r ,  W . A lfred  Milewski 
u zynił wyżćj wym ienionemu ten  zaszczy t; iż jeszcze 
przed  wprawieniem  w ruch  swój g o rz e ln i, zasiągnąć od 
niego raczy ł tok  ustn y ch , ja k  i piśm iennych informacyj. 
W  skutek  czego, bez dalszej jeg o  pom ocy zaprow adź 1 
u siebie część jeg o  m etody w ten  sp o só b , źe dzisiaj 
pochlubić się może wydaniem  sp iry tu su , k tó ry  zadowol- 
n ić może k ażd eg o , dobrze czy źle rachu jącego  (to  je s t: 
wedle objętości kadzi ferm erita '* j r ć j , czy wedle korcy).
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D R U G I E  w  1' 1> AX  1
w Litografii „Czasu“ w  Krakowie wyszedł i jest do nabycia

CHROMOLITOGRAFOYVANY
NA BOK

1 S » 9 .
Cena z łr . \  kr. 30 mk. — D la  prenumeratorów Czasu  w Adm inistracyi dziennika i w k się

garni J . C z e c h a  z łr . 1  m. k.
Spieszne rozprzedanie całego pierwszego nakładu tego Kalendarza, najlepiej przemawia za je^o wartością, 

Wydanie drugie, przewyższa pierwsze dokładnością. K A L E N D A R Z  ten mieści w sobie jako ozdoby oprócz 
arabesków, widoki celniejsze Krakowa i sceny zżycia  wiejskiego, a mianowicie^ Zamek, Kościół Panny Maryi 
zewnątrz i wewnątrz, Mogiłę Kościuszki, Wolę Justowską, Ruiny Zamku Łęczyńskiego, Dworzec kolei żela
znej, część rynku Krakowskiego itd. — Kalendarz ten sprzedaje się również w księgarniach: D. E. Friedleina, 
J. Wildla i w  Handlu rycin i przedmiotów sztuki A. Riasiona. (1 0 4 7 -8 -1 5 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

O
55

m
Sw■ao

wys. kar. 
w lin. par.

pr*y 
0 ‘ Reasm.

stan olep.
podług 

R .»  amura

w iljota.
powiotria
WEgtpdllA

kieranek 
1 n#»tjjB»o wiatru

stan 
N I 8  B A

Zjawiska
napowiatnna

■miana oiapfa 
w ciąga dnia

od do
17 Z &W * 93 — 7 '5 HU pófu.-wsotiodni si. pogoda

10 337 v 90 9 7 100 » — 9 ’7 — 7 ’ 1
18 63 3 6  37 11 4 100 **

’L a  rxejd*eę Drukarni, tStam słuw  birm ttchow ikt.


